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                                                                                                                   21 wrzesień 2013 

 

 

Temat: Walka duchowa 

 

 

Duchu Święty, który jesteś Duszą naszych dusz, sercem naszych serc, który jesteś 

życiem naszego życia, tchnieniem, oddechem naszego oddechu, który jesteś w nas obecny 

poprzez chrzest, wiarę, który jesteś obecny w nas poprzez życie wierne Tobie.  

Przyjdź Duchu Święty i  prorokuj w nas, prorokuj we mnie i przeze mnie, abym 

prorokował  o miłości naszego Boga, abym prorokował o życiu wiecznym w Jezusie, naszym 

jedynym Zbawicielu.  

Przyjdź Duchu Święty, abym z mocą Twoją i z miłością głosił Jezusa. Przyjdź przez 

Serce Maryi do nas, przyjdź przez Serce Matki naszych serc, Królowej naszej, przez 

wstawiennictwo świętego Ojca Pio. Wypełnij nas miłością, przemów do nas posługując się 

moimi ustami o sercem. Przemawiaj do mojego serca, bo chce mówić w Imię Jezusa. Przyjdź 

Duchu Święty i zamieszkaj w nas. Niech ta  homilia będzie ku większej Twojej chwale. Nic 

my nie możemy bez Ciebie. Nic ja nie mogę bez Ciebie, wszystko dzięki Twojej łasce i 

miłosierdziu. Tą homilię oddaje Tobie. Ona nie jest moją władnością. 

Dzisiejsze nasze spotkanie, bo zapomniałem o tym powiedzieć na początku 

eucharystii, ma swój temat, jak każde. Tematem dzisiejszego spotkania jest walka, walka 

duchowa. Taki jest temat. Walka duchowa, walka o wiarę,  walka o wieczność, walka z 

grzechem, walka ze złym duchem, walka ze swoimi słabościami. Walka o zbawienie swoje i 

walka o zbawienie braci i sióstr. Walka o to żeby Chrystus był coraz bardziej znany, żeby 

królowanie Jezusa objawiło się w duszach ludzkich, żeby kościół był coraz piękniejszy. 

Walko o to żeby kościół w Polsce rozwijał się jeszcze piękniej, jeszcze mocniej, ale przede 

wszystko chodzi  o walkę ze złem. Aby zwyciężyć potrzebujemy mocy Jezusa. 

Więc ten temat dzisiaj jest taki, można powiedzieć taki waleczny temat, taki temat, 

który jest trudnym tematem, tematem, który nie wszyscy chcą podjąć, nawet kapłani czasami 

się boją podjąć taki temat walki duchowej. Jest to temat, który wymaga stwierdzenia, że 

potrzebujemy osiągnąć życie wieczne, pokonując szatana i złego ducha i każdego złego 

ducha, że chrześcijanin  to jest ten, który od początku swojego istnienia, szczególnie od 

chrztu, jest powołany do walki duchowej , bo chrzestno jest pierwsza przegrana szatana w 

nas. To jest pierwsze zwycięstwo Jezusa Zbawiciela w nas. Chrzest to jest wypędzenie 

szatana z naszych dusz i ciał i ogłoszenie- Jezus jest Panem. Dlatego jesteśmy powołani do 
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walki duchowej, czy tego chcemy, czy nie. Czy jesteśmy do końca tego świadomi, czy nie, do 

końca życia będziemy walczyć, do ostatniego tchnienia. Nie będzie odpoczynku, może 

ewentualnie taki mały, krótki odpoczynek, czas wytchnienia, czas nabierania sił duchowych. 

Potrzebujemy też w sobie odkryć sakrament bierzmowania, bo sakrament 

bierzmowania to jest sakrament żołnierza  Jezusa, to jest sakrament Bożego wojownika. 

Kiedy otrzymałeś, otrzymałaś chrzest to jednocześnie otrzymałeś namaszczenie na bycie 

rycerzem Jezusa, Jego wojownikiem. To znaczy otrzymałeś szczególną broń, amunicję 

duchową. Zostałeś uzbrojony, zostałeś przygotowany  do tego  żeby w sposób dojrzały, w 

sposób odpowiedzialny, a przede wszystkim z wiarą walczyć. Najgorsze jest to kiedy ludzie 

wierzący, kiedy osoby świeckie, a czasem nawet osoby duchowne uważają, że nie ma co się 

bać złego ducha albo, że wszystkie złe duchy są w piekle, a my tutaj mamy  święty spokój. 

Nie. Nie chodzi o to, żeby kogoś tutaj z obecnych straszyć, ale uświadomić sobie, czy chcesz, 

czy nie chcesz, jest walka. 

Wiemy, że Bóg stworzył świat widzialny i niewidzialny. Stworzył Aniołów i podał ich 

próbie. Próba polegała na tym  żeby opowiedzieli się za służeniem Bogu, za Bogiem, 

całkowicie dobrowolnie.  Ne byli jeszcze wtedy w pełni w chwale Bożej , dopiero po tej 

próbie mieli wejść do chwały Bożej, do szczęścia, można powiedzieć, pełniejszego. Próba 

była po to żeby oni mogli wybrać Boga z miłości, a nie z przymusu. Niestety, wielu Aniołów, 

w tym wiemy, że szatan, na czele, powiedzieli, Bogu, nie . I to jest przerażające, jak to się 

stało, żeby Aniołowie, którzy byli blisko Boga, mogli powiedzieć Mu, nie i zbuntować się na 

całą wieczność Jemu. Niestety tak się stało. Wiele Aniołów, nie wiemy ile, ale mogło  być ich 

miliony, miliardy, powiedziało, nie. Nie, na wieki. I to była pierwsza wojna w niebie. Jeszcze 

Aniołowie, ci, którzy poddani byli próbie, niektórzy właśnie powiedzieli Bogu, nie i zostali 

strąceni do piekła. I ta walka w niebie, przeniosła się z nieba na ziemię. W niebie już nie ma 

walki, tam pozostali już tylko wierni Aniołowie Boga i weszli do tej pełnej chwały Bożej,   za 

to, że powiedzieli Bogu tak, że wybrali z miłości Boga, Bóg obdarzył ich jeszcze większym 

szczęściem niż mieli zaraz po stworzeniu, ale tej walki już tam nie ma. Tam są tylko wierni 

Bogu Aniołowie, ale ta walka toczy się na ziemi. Piekło zostało stworzone, niestety dla 

zbuntowanych aniołów, ale oni też  z woli Boga mogą przychodzić na ziemię i walczyć o 

duszę ludzką, ale w tej walce są także Aniołowie, wierni Bogu. Nie jesteśmy sami. 

Naprawdę rozgrywa się straszna walka na ziemi. Kiedy też pierwsi rodzice 

powiedzieli Bogu, nie, to też powiedzieli, nie, tak jak zły duch, jak złe duchy. Wtedy też 

zaczęła się walka o dusze, do tej pory trwa. A szczególnie, można powiedzieć, tak walka 

rozpoczęła się od chwili przyjścia Jezusa. Jezus przyszedł na ziemię, aby pokonać, zniszczyć, 
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dzieła diabła. Tak mówi Pismo Święte, aby zdetronizować władcę tego świata, złego, aby 

posłać go na samo dno piekła, gdzie jego miejsce . Jezus przyszedł pokazać, że On jest 

Panem. Zwyciężył na drzewie krzyża, zmartwychwstał. Jest Odkupicielem i Zwycięzcą. 

Szatan i złe duchy, jeszcze do czasu, mogą się pałętać po ziemi i kusić ludzi, ale zwycięstwo   

już jest. Jezus zwyciężył. I chodzi o to, czy ty chcesz brać udział w tym zwycięstwie, jak 

chrześcijanin masz łaskę, aby brać udział w zwycięstwie Jezusa, ale trzeba żebyś w tej walce 

duchowej o swoją wieczność, którą wysłużył ci na krzyżu Jezus, który cię odkupił, potrzeba, 

abyś w tej walce świadomie się opowiedział za Panem. Potrzeba żebyś powiedział: Jezu, 

jesteś moim Panem, na zawsze, na wieki. Potrzeba abyś wyrzekł się wszelkiego zła. Potrzeba, 

abyś podjął walkę duchową, bo żołnierz Jezusa, tutaj, na ziemi, walczy. Kościół  na ziemi, 

mówi też katechizm, wielu papieży także ostatnich czasów, że jest to kościół walczący, nie z 

ludźmi, nie przeciwko ludziom, ale właśnie o dusze ludzkie, ze złem i grzechem, ze złem 

osobowym. Jest zło osobowe. 

 Dlatego chrześcijanin to jest ten, który ma dobre rozeznanie w sprawach dziejących 

się w świecie. Nie jest naiwny, jak niektórzy mówią ludzie, psychologowie choćby i nie tylko, 

że ludzie z gruntu rzeczy są dobrzy i jak człowiek chce być dobry, to on będzie dobry. Nie, to 

jest naiwność. Człowiek jest zraniony przez grzech pierworodny. Nie jest zniszczona jego 

dusza, ale zraniona i skłonna do zła. Potrzebujemy łaski Pana Jezusa żeby czynić dobro. Nikt  

z nas się nie zbawi sam. Potrzebowaliśmy Jezusa, żeby nas odkupił, ale żebyś wszedł na 

drogę, do zbawienia, do życia wiecznego, jest potrzebne twoje, tak dla Jezusa i nieustanne, 

nie, dla zła. Od rana do wieczora, we dnie i w nocy toczy się walka o ciebie,  o mnie, ale nie 

trzeba żebyśmy ją przeżywali w strachu, ale w bojaźni bożej, roztropnie. 

Chrześcijanin to nie jest człowiek naiwny. To nie jest ten, który uważa, wszystko 

będzie dobrze, wszyscy będziemy  w niebie, jak w  niektórych krajach europejskich ludzie się 

nie spowiadają, idą do komunii świętej, jeżeli są jeszcze w kościele, bo mówią, wszyscy 

będziemy w niebie. Nie wszyscy będą w niebie, tylko ci, którzy wybrali Jezusa, którzy idą za 

Jezusem do końca, do końca swoich dni. Do końca mówią, Jezu, jesteś moim Królem, chce 

zwyciężać dzięki Tobie. Tak jest zwycięzcą, taki będzie w niebie. Tak osiągnie wieczność, 

szczęście. 

Dlatego drodzy, chce was jeszcze przygotować do tego, do walki duchowej. Nie 

bądźmy naiwni, będziemy doświadczali ataków. Ten świat widzimy jak kusi nas, a właściwie 

zło przez sprawy tego świata. Jak wielu, młodych szczególnie, jest kuszonych do zła. Jak 

wielu jest w naszej Polsce okultyzmu, magii, czarów. To jest plaga, to jest jakaś moda na to. 

Wszyscy chodzą do wróżek, do bioenergoterapeutów , do tarocistek, przez media, przez 
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internet, przez telewizję, można mieć kontakt z takim, z taką osobą. Nikt nie potępia tego 

człowieka, bo taki człowiek również jest wzywany do nawrócenia, ma szansę przebaczenia, 

ale wielu chrześcijan chodzi, korzysta z homeopatii, różdżkarska, wróżb, wahadełek, 

pierścień atlantów. To nie jest od Boga. Jak wielu młodych, ja spotykam takich, wchodzi w 

przymierze z szatanem, pakt robi i podpisuje swoją krwią. Ja wielu młodych takich spotykam. 

Skoro ja spotykam wielu takich młodych, tak jak wielu musi być w szkołach, no jak straszne 

musi być działanie zła w szkołach, skoro nawet do Pustelni przychodzą tacy ludzie, biedni, 

zranieni przez zło, młodzi i mówią mi, podpisałem, podpisałam pakt. Zrobiłem sobie 

pentagram na ciele, na nodze, swoją krwią podpisałem. Dlaczego to zrobiłeś? Bo chce żeby 

szatan mi pomógł. Szatan pomoże? W czym. Czy on spełni nawet swoje obietnice? Zły?  

Zapytałem się takiego, taką osobę, wierzysz, że on ci spełni to, że on przypuśćmy da ci 

sławę albo pieniądze, albo nie wiem, albo sukces? On kłamca, oszust? On ma wypełnić swoje 

obietnice? Wierzysz w  to? Niektórzy wierzą. Akurat wypełni. Pakt ze złem, jest tylko 

zniszczeniem człowieka. Jak wielu potem młodych przyjeżdża na spotkania, potem modlimy 

się za nich, czasami to jest beznadziejne, ale trzeba oczywiście wierzyć, że Pan Bóg takich 

ludzi wyzwoli, że ich uratuje, że będą wolni. I zło często mówi, nie mów o walce duchowej, 

nie mów, że my jesteśmy. Tak mówi. Nie ma piekła, nie ma, nie, nie mów, nie mów. 

Żebyśmy  żyli w takiej beztrosce, wszystko będzie dobrze. Nie. Nie będzie jeżeli ty nie 

będziesz po stronie Jezusa. Dlatego każdego dnia, masz prawo wypowiadać taką krótką 

modlitwę uwolnienia, taki prosty egzorcyzm, za siebie samego, to znaczy mówiąc: w Imię 

Jezusa wyrzekam się złego, oddaje się pod panowanie Jezusa. Im precz szatanie. Ja należę do 

mojego Boga. Chce Jemu służyć, Jemu oddaje pokłon. 

Tak jak Pan Jezus na pustyni, powiedział: Idź, precz, szatanie. Bogu samemu będziesz 

służył. To jest bardzo ważne. A pracy będziesz kuszony, w szkole będziesz kuszony, nawet 

niektórzy są kuszeni w kościele żeby nie modlić się, żeby nie słuchać kazania, żeby 

przeszkadzać innym albo żeby spać. 

Święty Jan Bosko, jeden z wielkich kościoła, który pracował z młodzieżą, z dziećmi, 

miał czasami taką wizję, chłopców, dzieci, którym służył i widział jak niekiedy oni byli w 

kościele, a czasami zło się tam pałętało między tymi chłopakami i usypiało ich, żeby nie 

słuchali, żeby nie modlili się, żeby myśleli o głupotach, żeby nawet zgrzeszyli w czasie mszy 

świętej myśląc o jakiś rzeczach złych. Możemy nawet tutaj być kuszeni. Możesz nawet teraz 

być kuszony, co on gada. Nie no to są bzdury jakieś, średniowiecze, w tych czasach jeszcze 

takie głupstwa głosić w kościele, no to naprawdę… Możesz być kuszony do tego. Nie, to nie 

ma sensu, on przesadza. Nie, tak nie jest. Może są złe duchy, walka duchowa może jest, ale 
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mnie to nie dotyczy. To może jacyś tylko wielcy święci walczą, a mnie nie. Ja sobie poradzę 

ze wszystkim. Nie. Nie poradzisz sobie bez Jezusa, bez kościoła, bez sakramentów, nie 

poradzimy sobie, a walka jest naprawdę bezlitosna. 

Ja często też spotkam gdzieś takie osoby, które oddały się złu. Jakie to jest straszne, 

jak to zło ich niszczy, ale potem jak Bóg ich wyzwala, jak Pan Bóg pokazuje swoją miłość i 

miłosierdzie. Jak bardzo ich kocha tych ludzi też, którzy czy niewiedzy, czy głupocie się 

oddali złu. Jeżeli twój mąż, przypuśćmy nadużywa alkoholu, jest no po prostu pijakiem, 

można powiedzieć, to nie tylko dlatego, że on ma złą wolę, ale jest w tym działanie zła też, 

złego ducha.  

Jeżeli twoje dziecko staje się narkomanem albo wpada w agresję, w przemoc , wzywa, 

przeklina w domu ciebie i wszystkich to nie tylko dlatego,  że  on ma, nie wiem, zły dzień, ale 

to może być również działanie zła. Jeżeli twój wnuk maluje pokój na czarno i zaczyna czcić 

złego , słuchać ciężką muzykę satanistyczną, to nie jest dlatego, że taka moda jest, zabawa. 

Jeżeli ty sam jesteś kuszony do nieczystości i żyjesz w niej, to nie tylko dlatego,  że  

masz słabość w wymiarze seksualnym. Masz nienawiść, nie przebaczenie  i trwasz w tym, 

może to być również od złego. Pęd do samobójstwa, pragnienie samobójstwa, okaleczenie się, 

a wielu młodych takich można spotkać, ja też spotykam. Od kogo to jest? To tylko depresja, 

czy jakaś choroba psychiczna? Nie. 

Czego potrzebujemy, my chrześcijanie, w walce duchowej? Rozeznania. Co jest 

dobre, a co jest złe. Co jest od Boga, a co nie jest od Boga. Co prowadzi mnie do nieba, a co 

jest pozornym dobrem. Bo jeżeli ty jesteś przy Jezusie to zły nie będzie cię kusił do jakiegoś 

poważnego grzechu ciężkiego wprost, tylko w ukryciu, perfidnie, przewrotnie. Dlatego proszę 

uważajcie jakie słuchacie media, jakie strony internetowe słuchacie, czy oglądacie. 

Uważajcie. Uważajcie na to czego słuchacie. Teraz, jeżeli to co mówię, dociera do ciebie, 

czytałeś jakieś książki okultystyczne, masz płyty, zniszcz to wszystko, spal, jeżeli masz takie 

rzeczy, amulety, talizmany, wszystko trzeba spalić najlepiej. Nie wyrzucać do kosza, bo ktoś 

to znajdzie i będzie używał. Najlepiej spalić, ewentualnie zakopać. Spotykam takie osoby i 

pytają się; co mam robić ojcze?  To zrób, spal , zniszcz, nie może to być widziane przez 

kogokolwiek, ewentualnie, jeszcze, dobrze, by było to poświęcić wodą święconą albo 

samemu albo kapłan te rzeczy i potem zniszczyć, spalić. 

A jak się wyrzec paktu ze złem? Bo niektórzy się pytają mnie. Oddaj się Jezusowi i 

Maryi. Swoimi słowami napisz taki akt i podpisz się na nim, po prostu podpisz. To jest 

bardzo ważne, to znaczy, że tamto odwołujesz. Jak się kiedyś oddałeś złu albo miałeś coś 

złego, coś wspólnego ze złem, trzeba to odwołać. Może miałeś kontakt z reiki, z mistrzami 
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woodu. Jedna osoba, spotkałem, mówiła, mi, ojcze, trzeba coś zrobić, bo ja pracuję w firmie, 

w której chcą wyprodukować takie laleczki woodu dla dzieci. Szpileczki takie żeby sobie 

dzieci powbijały sobie. Przypuśćmy on sobie wyobrazi, że ta laleczka przedstawia tatusia i 

będziemy sobie wbijać. Takie zabawki robią dzieciom. Ja mówię, no co ja mogę zrobić, po 

prostu pomodlimy się żeby to dzieło zła wobec dzieci, zostało jakoś udaremnione, zniszczone. 

Naprawdę toczy się ciężka walka. Nie uchronicie może swoich dzieci, wnuków też 

przed złem, bo to też taki świat, musimy się skonfrontować ze złem, ale po to żeby wybierać 

dobro. A jeżeli miałeś kontakt z takimi sprawami to idź do spowiedzi, jeżeli nie byłeś, a jeżeli 

byłeś, czy byłaś to dalej idź drogą wiary, nigdy nie wracaj. 

Niektóre osoby mówią mi, ale ojcze, to mnie kusi, chce wrócić, wróżyć, chce innym 

wróżyć, chce zarobić z tego, bo nie mam z czego żyć. Ze zła chcesz żyć? Innym czynić zło,  

w taki sposób. No będziesz miała pieniądze. Czym to się skończy? Dlatego rozeznawajcie do 

jakich sklepów chodzicie  też, trzeba uważać nawet jakie rzeczy kupuje się , niektóre rzeczy 

produkują firmy, które są związane gdzieś tam mniej czy bardziej z satanizmem. Jakie znaki 

są na waszych ubraniach, nawet takie chińskie rzeczy, jakieś wzory smoków. To nie jest 

zabawa. 

Jedna osoba mówiła, że Polacy często kupują takie ubrania czy jakieś gadżety w 

chińskimi znakami. Ona, ta osoba mówiła, że na niektórych znakach to jest po prostu, 

niektórzy produkują to w Chinach, jest napisane, wulgaryzmy, albo, jestem głupi, tak jest 

napisane albo po prostu jest  modlitwa do złego, do bożka chińskiego, do smoka. To nie jest 

zabawa. I tak samo tatuaże. Jak ktoś z was ma tatuaże, trzeba usunąć. Spotykam osoby, które 

mają tatuaże jakiś takich potworów, ukrytych potworów, smoka, jakiś, kozła. To jest tak 

bardzo ukryte, ładnie wygląda, niby ładnie, a tak naprawdę to jest, w ogóle to jest szpetne. I 

mówię, zniszcz to. Nie, może niech to zostanie. Nie, nie. Chcesz zostawić zło na swoim ciele? 

Unikajcie jakiś posążków nawet z Afryki , z Indii, posążków Buddy. Tego nie potrzebujemy. 

Naprawdę w naszych domach jest czasami graciarnia. Mamy wielobóstwa nie czcimy Jezusa. 

Ukrywamy krzyż, figurkę Matki Bożej, różaniec – co inni sobie pomyślą. Co? To jest dom 

Boży, mój dom. Zawieś kropielnicę, niech to będzie wiadomo, że ty jesteś w domu Bożym, że 

twój dom, jak mówi kościół, ma być domem Bożym. To ma być taka Boża świątynia. Jak 

kupiłeś dom od jakiegoś znachora, okultysty, bo ja takie przypadki osobiście też spotykam, to 

lepiej sprzedać to, bo tam się nie da mieszkać albo jeżeli musisz mieszkać to poświęć ten 

dom, sam albo poproś kapłana najlepiej  jeszcze, żeby pobłogosławił. Może nawet, jeżeli 

będzie pozwolenie, to na odprawienie mszy świętej w twoim domu. Są osoby, które 

spotykam, mówią mi. Proszę ojca, w nocy nie mogę spać, bo czuję jak ktoś mi chodzi po 
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łóżku, krzyczy w uszy, w ucho, dotyka mnie, przeklina mnie, ktoś skacze na mnie, ktoś mnie 

paraliżuje, ktoś mnie bije, nawet przypadki kobiet, które mówią, czuje jakby mnie zły duch 

zgwałcił. Takie straszne słowa, takie nawet rzeczy się dzieją, ale wobec tych osób, które 

oddały się złu albo może  w twojej rodzinie byli okultyści. Trzeba przerwać te więzy zła z 

nimi. Trzeba modlić się za nich, ofiarować mszę świętą, może różaniec, koronkę do Bożego 

Miłosierdzia, ale nie módlcie się za zniewolonych, opętanych jeżeli gdzieś w rodzinie, 

okolicy są. Za nich się modli kapłan, najlepiej egzorcysta. Nie poradzicie sobie. Za nich się 

modlą kapłani, mają się modlić. Niestety coraz więcej będzie w naszej Polsce też i jest 

zniewoleń, opętań, coraz więcej. Dlatego módlmy się żeby więcej było egzorcystów, a może 

módlmy się żeby przynajmniej połowa kapłanów w Polsce mogli mieć taką władzę, w sensie, 

od biskupa i egzorcyzmowali, bo potrzeby są ogromne. Jest chyba 120 egzorcystów na 

Polskę, 40 milionów niecałe. To jest kropla, a potrzeby są wielkie. 

W jaki sposób masz uniknąć, właśnie, wejścia, na drogę zła? Na pewno spowiedź. 

Spowiedź to jest egzorcyzm, to jest sakramentalny egzorcyzm. Wielu ucieka przed 

spowiedzią, bo zły nie pozwala im żeby się wyspowiadali, bo wiedzą, szatan wie, że jeżeli ty 

pójdziesz do spowiedzi, a jesteś w grzechach ciężkich, w nałogach, w nieczystości, 

pornografii, niewierności, żyjesz w związku jakimś nie sakramentalnym, chcesz iść do  

spowiedzi, będą wszystkie możliwe przeszkody żebyś nie poszedł. Jeżeli pójdziesz się 

wyspowiadać, zło przestaje mieć władzę nad tobą, tylko Jezus zaczyna panować. Spowiedź, 

to jest  można powiedzieć, sakramentalny egzorcyzm. Stajesz się wolny od grzechu i również 

bardzo często złe duchy, jeżeli jesteś zniewolona albo byłeś to w czasie sakramentu jest 

uwolnienie, jest wypędzanie złego. Dlatego proszę was, często się spowiadajcie, czyli często 

wypędzajcie ze swojego serca grzech i zło. W czasie spowiedzi jest egzorcyzmowana twoja 

dusza, twoje serce, twoje ciało, twoje życie. Jeżeli zależy ci na tym żeby żyć Duchu Świętym 

to się spowiadaj, a potem zaraz msza święta, komunia, napełniaj się Bogiem, w miejsce 

grzechu, wyrzucasz grzech, wypluwasz przez usta, na spowiedzi, a ustami potem przyjmujesz 

Jezusa, Jego Ciało, Jego Krew, Ducha Świętego. Nie może być miejsce twojej duszy i ciała 

puste musi je wypełnić albo Bóg albo zły duch. Nie ma pustki. Wypełniaj więc swoje życie i 

swoje serce i ciało Bogiem, Duchem Świętym, Jezusem, Ciałem i Krwią Baranka. Będziesz 

kuszony. Niektórzy są kuszenie w sferze myśli od tego się zaczyna. Niektórzy mówią mi, 

ojcze, to mnie dręczy, to i tamto, przekleństwa, złorzeczenie, myśl żeby zgrzeszyć. NO to jest 

walka, nie pozwalaj na to. Jak mam walczyć? Różańcem, modlitwa Jezusowa, akty strzeliste, 

wzywaj często imienia Jezus, módl się w językach, wzywaj Ducha Świętego, świętych. Miej 

kilku takich mocnych świętych i ich wzywaj. Rób często znak krzyża, jeżeli doświadczasz 
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pokus, na czole, na sercu, używaj wody święconej. Jeżeli kupujesz jakieś rzeczy to je po 

prostu pobłogosław: Panie, pobłogosław wszystkie te rzeczy. Kupisz nawet sweter, Panie 

pobłogosław, bo nie wiadomo kto to wyprodukował. Panie pobłogosław wszystkie rzeczy, 

które kupiłem. Przychodzisz ze sklepu, Panie błogosław. Oddaje Ci to wszystko co mam, co 

kupiłem, aby mi służyło dla twojej chwały, dla mojego dobra. Takiej potrzeba postawy. 

Często kupujemy rzeczy, które mogą szkodzić. 

Dlatego, kończąc to słowo, tą homilię, oddawaj swoje serce Bogu i Maryi, każdego 

dnia, swoje dzieci, jeżeli są zagubione. Jedna osoba mi mówiła, mam córki i dwie moje córki 

są zniewolone. Jeszcze inna kobieta mówi, proszę ojca, miałam tylko dwie córki i one 

chodziły do kościoła, były naprawdę pobożne, a teraz są w domach publicznych i chcą tak 

zarabiać na życie. Ojcze co mam robić? Takich przypadków jest wiele. Nie wszystkich 

uratujemy, ale których możemy uratować, uratujmy. Pan Jezus powiedział, możesz stracić to 

życie, ale nie życie wieczne. Amen. 

 


